
Cena 3 zł. Oiiłata f10C'&10Wi lllSZCZOłlla r7eiałtea. Chc~my · ha11dlow2ć 
z.e wszystkimi 

Przewodniczący polskie i misji handlo 
w~j we Francji min. Przemysłu i Han· 
dlu Hilary Minc oświadcżył w wyHiia· 
dzie dla dziennika „Lr Monde". że ce· 
tern jego przyjazdu (I{, Par.vża jest 
odnowienie układu francusko-polskiego, 
który wygasa 1 sierpnia, rozszerzenia 
\YO iprzedłuienia na S' lat. 

Stwierdził dalej, ie Francja może 
ekportować urządzenia elektrotechnic.2 
ne, materiały prteznaC?.one do ekwipo· 

..-- wania kopah1, produkty chemiczne. 

BOK n LODZ, SRODA, 30 LIPCA 1947 ROKU. I Nr 206 so.;1 bar~niki i środki transportowe. Polska 
: • mo~e zwiększyć swój eksport węgla do 

li" ...,_ 0 k k l Franeji. Trudności jakie mamy do prze 
. Arupp DJUPPOWI o a nie wy o e zwyciężenia dotyczą ceny i środków 

Dla. zego '8' 0·1aczego~· tr~::::ti:;~ch;tan Marshalla Qświad-. r . r czył, że nie mogliśmy się zgodzić na 

. .. · · . ••• • . . • •• „ wzięcie udziału w konferencji, która nie 
dawała n.am najmniejszych gwarancji 

· w tak żywotne.i dla Polski kwestii jak Pvta ia amerykan· skich pacvfistów sprawaNi~miec,Polskaniechcesięłzo 
J/I li !ować od . reszty świ~ta. ale przeciwnie 

·°' · i wymowna na nie odpowiedź ~h~eu::::z~~z~~d~~i:.unki gospodarcze 

1V związku z polityk;i,. USA w Niem-i Charakterystyczna jest również wia- von Bohleu - twórców i właśckieii sła Prasa· francuska omawiając tę wy· 
, ~h . pacyfistyczne towarzystwo POStę- dom-0ść, że na miejsce C<>hena w· rz~dzie wnych zakładów Kruppa w Niemczech. powiedź pisze z uznaniem dla polskie· 

;.0wców amerykańskfoh w~1stos.owało do amerykańskim został mianowany Char· fakt t~n jest bardzo wymowny. Miejsce go . ministra i nazywa go wielkim mini· 
amerykańskiego n·,a.du pytania: ' i les Bohlen. Cohen był do niedawna j·edy- Prawdziwych dem-0kratów i mił>Q.Śttików strem wę.glowym nowej Pol~ki. 

1) Dłaczeg-0 USA pozwalaja,, by nazis- nym ostatnim współ:Pracownikiem Roo- pokoju - p-0woli zajmuia, wspólnky lub•1••••••••••••1••­
cf zajmowali cz<>ło.we ~tanowiSka ~os- sevelta w obecnym rządzie i reprezen.to- kuzyni niemieckich „f,abrykantów śmier­
oodarcze i pi}.Jityczne w Niemczech? 2) wał -0n ·poglądy Wielkie·g{) Prezydenta. · ci". - Tu 8<1 odpowied;d na pytani.a· sta-

: Dlaczego USA pozwalają Niemcon1 na Bohlcn zaś jest krewnym rodziny Krupp wiane prze-z towarz%two pacyfisbc:rne. 
sabotaż .prnclukc.ii we,.Jda w Zagłębiu Ruh 
ry? ·3) Dlacte~o USA nie pomaga,ią w 
odbudowie Eur-0py przez przekazanie 
ofiarom agresji hitłerm~kieJ 1.557 nie-

Odbudowa nÓdbrzeży w Gdyni 
mieckich zakładów vrzemysł-Owych, - - e-~ . ...,,.. . 

prze.znacz.onych swego czasu na repara-1 ; 
cje? Dotychczas ofiary agresJJ hitferow I ; ·::. 
ski:ei otrzymały urządzenia żałedwie

1 61 
łabryk. 4) Diaczel{o Stan:v Zjednodone 
pr.agna utrzymać heitem-Qnh~ gosPcdarcza 
Niemiec nad Europ9,,? · 

Tow a rz:vst"·n nś~viadczylo, że d-0.tych­
CZRS nie Qtrnmał-0 <Jd rza.cl u a mervkai'1-
1kicgo odJJowi€cl:ó na te pytania. 

anadyjskie ni,.;m-0 „\Vorld Ncws!dter" 
tł.a.ie z f'ściową -odpowiedź na te pytania 

yliczaj:i c długą li te w~ kid1 -ilygn i­
. .ar'' amerykańskich z zarząth1 wojsko-

·ego w Niemcz€ch. którzy jednocześnie 
sa członkami zan.ądów, prezesami i 
przedstawicie.\ami szeregu amerykańs­
kich k<lucernów. Zadaniem ofichiny111 
tych panów jest zar adzame niemie<:kim 
wz·emysłe·m, przeprowadmnie jego na­
donalizadi i uekartelizacji. Zamiast te­
go d.vinitarze ci robia ws1.y'!';tko, aby za- \ 
chować przem.vsl 11iemiecki w iego daw· 
nei stru~tu.rze oraz od~ud-0wać. go dla. al 
merl-·kansk1ch monQ-'POfQw. W1adomosci . 
:e z-0stały potwicrdz-0ne, jak donosiliś.'TlY· I 
przez. Jamesa Martina, szefa urzędu <le-, 
ka1'telizacyjnego, który poclal się do dy- ; 
m'i.sji na znak prntestu przeciwko Polity- ; 
:e USA w Niemcr,ecli. 1 

:::,;;:'m1':~:;; 
:· · :.:· 

Kar_y śmierci 
dła sabetaiystów - złodziei cyny -

żąda 11rekurator 
W , dmgim dniu Ptocesu złodziei 50 t. 

cyny :- Lipińskiego, Sałacińskieg-0 ! kom 
. panów pr~mawi~ł wokurator, który• 
; P::>dkreślił sabotażowy; charakter popeł­
! 111onego prz.estęf)Stwa i wez.wał do ~zy-

1 

kładr1ego ukarania tych wszystk~ch• któ­
rzy .godzą w gospodarke panshvową 

I podcz~s trudneg-0 okresu odbudowy: 
I ' Prokurator zażądał skazania oskar­
żo11ych Lipińskiego, Sałacińsldeg-0 i Ton 
kieła - na kare śmierci. \V odniesieniu 
do Płachty i Przyłeckie.go, pr-0k111'at-Or 

, wnol'li o zastosowanie kan' wiezie11 iJ i 
konfiskaty mienia, oraz utraty prś\W o­
hnvatełskicl1 i honorowych wobec vszy 
~ikid1 oskarwnycb. 

I 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 31 
·1nca o icodzinie 1.t-ej. 

Konferenc~a wicemin"strów 
l\dbędzie się w uździern:ku w Lnmhpie 

Brytyj.skie ministerstwQ spraw zagn;1_. 
1icznych donosi, że r.ząd sowiecki przy­
iB, ł zaproszenie \'/\/. Brytanii na mającą 
;ie1 odbyć H:o paźdzforltika rb. k<>nieren· 
cję wiceministrów w Londynie. Zebranie 
ro J)oświęcone będzie przygotO\vaniu 
konferencji mini·Strów spraw zagranicz· 

. nych, wyznacz<>nej na lisfopad. Takie s~ 
· I' me z.a.proszenia wysłane zostały 11.o Pa-

Katasłf8f21A·a ek I . Praca przy odbudowie naszych portów i urządzeń trwa bez przerwy. ryż.a i Waszyngtonu. . . 
' u s P o z Ja m1111mm111n1111111111111m11111111111111111n111111111111mn111111111101111111u111mm11111111111omu1111111111111m1111111m1111111l111mn11111111111mH1ff m111mm1111111111111m1111111H1111nu111111111nn1111111u1111u11umm11H11m11Hu11uu11111mmnmm11 rn11m1111111m11111n111111111111111111111111111111111111111 

· w porci: i~:::~k:::~:::. /wskntek K o· n· f e r e, n· c 1· a Pa r t ·11 • p· r a cy 
~~bt~~h~t~~ •. i~;~~ły :o~~~~~w~~zr:"~~ . ' . . . . . . · 

:iP,gnety za ·soba s-zereg · dalszych eksp10 Premier złoty sprawozdanie i przedstawi sytuację W. Brytanii 
di na te1·e.nie portu i miasta. Wiei.~ bu- I 
dynków został-0 uszko-dr.onych lub znisz. Ktlręspondenci Polityczni w Londynie węglowej I braku rąk roboczych. ł(ores· j krajach Dalekiego Wsc~u ! <powraca 

Przywiązu!ą wiel~ą wagę do dzisie,iszej. pondenci .?czekują szybkich. rezu!tató~v 1 d<> Lo!1dy11u. K_o~e~POne11c1 POl~tyczni, ko 
·· czonych. Są zabici, a liczba rannych lrnnierencJi premiera Attlee z członkami konierencJI w J>0Stac1 zw1~;kszema się 1 mentu1ąc przysineszc:tnY ,i>owrot marsza! 
przewyższa· 800 ludzi. klubu parlamen~aru~go Partii Pracy. sił roboc~y~h w. przemy~!e z· jednoczes.

1

1 k!l d!>. Lon~ynu, wy~ażaJą przypuszcze· 
W związku z katastr-0ialną eksplozją · Na konferencji te1 Attlee ma przed~ta· nym zmmeJszenie.m annn. me, 1z moze ón stac w ·zwiazku z i1la-

w 'Breście brytyjski premier Attlee i mi· wić deput(}wanym sytuację gosf)Odarcza1 . * * * nem redukcji w armii. Marszałek 110-
Wielkiej Bryta11ii ze szczególnym uwzgł"' Szei .sztabu brytyjskiego marszałek; wziął decyzję p0wrot11 samodzielnie. ze 

nister &praw ~agranicz~ych Bevin w~sła dnieniem problemu dolarowego, kwestii Montgomery przerwał swą. p,odróż pÓ względu na czekając)' go nawał prac w 
li depesze kondotencyme do premiera . ! Lon<Jynie. 

!~ius kiego Ramadiera i ministra Bi·· przemy s I w o 1· en ny N ·1 e m ., e c I Wiadomości o. ci;ki:j sytuacH gosp<t-
darczej. w jakiej ir;'!alazła się Wiel~a 

W
• 11 • • Brytania. wywołały silny spadek papie„ 

Ili.la nlemcow zo'stał zl1"kw1·dowany tylko w strefie radzieckie1· - Anglo- ' rów. wartoscfowych n~ gie~dzic 10ndy~-• , SlcieJ. Szczególni& obnizył się kurs obll· 
w Wielkiej Brytanii sasi nie wykonali zobowiązań ! g ... a_cf_1 _P_a•i-st_w_ow_,y,_c_h. ______ _ 

z Londynu d-0a-0sz::i„ że· w przy.szłym t .Jak . do_noszą z B~rli11a, w tyc~ -~In łach I go ~la celów wojenuych, prze~iega ~U.· I . l. ud s1·. brona" 
fygodniu uda sic 4o W. Brytanii clelega· ~dbyło 81ę tam p-os1cdzenie konmJ1 koor pełnie zadawaJafaco, czego nie· moZlla · 'f 
efa iniemi~c~ich działaczy poł~tycz~yc.lt dyn~cyj_ne·i. Po~więcone sprawom ~i~>vi- PO\~~edz_ieć o: ~t;~f-~c~ Z~Clwdnich. . :v, przed 8lłkiem imperiali~łÓW ftOlender-
Z bryty,isk1e1 strefy okupacyjne.1. Deiega- dacn m em1eck1ego przemysłu woJenne- strefie amen· hnsk,ieJ :vie le .. 1~~zadz...,n sko brytyjS~ICh 

• • • • . 
1 

. e t 1 prz,emysl-0w1'ch, ktore miały poisc na ra . 
CJii z~~zna ~Hl z pracann par am ~ u go; . . . . . C'l1lmck od:;zkodowań dUa Związk~1 Ra" Z lnd-0nezji donv-sz.v„ że na wszystrdch 
brytyJsk1ego i z systemem P!'<1l'. J.11g1e!- Zg-0dnie z Planem __ szereg z~kładow dzieckiego, zaginęło. tub po prostu roz- frontach .:Sumatry i Jawy tocza ;;ię za· 
ekich samorzadów tcryt-0riaJi1:1;cI1. ~rz.e~ysł_c: wych w .N1~m~zech 1111ał . ulec kradziodo. Cz E.·ŚĆ fabryk pracuje dh a- ci 2te walki. Wojska repuhlikańsk 1 c: sta· 

Prócz człvnków niemieckiej pnrtii so- hkw1dacJ1 Po wyw1ez1ernu przez soJusz- merykańskicj armii. · Równie oiezadawa wiają wsz.-t:-dzie energkzny opór. 
ojal _ demokratycznej zapro~zcni z.osta- ników sprzetu fa?rycznego ną · rachunek !~jąco pr~ec!s!awia się .ta spr~wa w ~tre Agencja Rt:utera do~osi, ż'e armi~ ho· 
. , . . · . . . . .. odszkodowań wo,1ennych. he brytyJsk1e1. W ogolc mozna stwier-1 lenderska posiada w . Smgapore spccJalną 

h. ro,vnie.z yii;edstawi~ie.I~ partn komu- Komisja kontrolna. którn zbadała wy- dzić. że w strefach zachodnich Plat1 lik- grupę, kt.óra dostą.rcza jej amunicji, bro 
mstyczne.1 . . 1 unii eh rzescua(1sko • demo„ nil~i te} . akyii _uzn;~ła, że w strefie ra· · widacji nien_iie\:ldego potencjału tJrze. ni i środków .. komuni~a~r~nych , p-0chodzP 
kratvczne:J. dz1eck1e1 hkw1dacJa przemysłu slużace- l.mysJowego me został wykonan.:v. cyc!J od arnm bn1h11sk1e;i. 
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Codzienna nowelka " zanowny panie! Pozo.słał panu jeszae je<loo dz eń ży· 
Pozostał<l panu jeszcze 4 dm źvda!' da." 
Pan Ruczaj nie wiediiał co myśleć o Pan Ruczaj pról.rowal si~ rozc-;miać, 

t m. Postanowił pójść do innej wrói:ki. a~e- jeanak było mu ni~wojo. Slub odbył 
- Pan się wkr&tce ożeni - rzekła się cichQ i spokojnie. Gdv wi-e-czorem n>0 

fogo dnia pani O~óg, dozorczyni, wrę grozi? Có zrobić? Jeśli datn znac policji, wróżka, rozkładając karty. wożeńcy położyli się spać, mlOOy mal· 
ezyła panu Ruczaj:owi pisany na maszy- każą mi poprostu ezekać te 5ześć dni i _ A dalej? żonek począł przygotowywać się do 
nie list. Treść listu była następująca: na tym się skończy! Mój Boże, eo to _ z żoną bę<l·z.i~ pan żył długie lata. osfatecżnego spotkanfa z taremnkzym 

„Szanowny panie! będzie... Pan uczaj p<>skrob;d slę po ,;ioWfe. , wrogi~m. . 
Mam zaszczyt panu zakumuniko ać, Czwartego dnia gdy dozorc~ynr za· A jedn k będzie żył. Wszak nle- Zaryglował wszystkie drzwi. n::1 noc-

łi będzie pa111 żył jeszcz-e tyJ.ko osiem pukała d drzwi, pan Ruczaj n!e ruszył możl"we by się obi róiki pomyliły i ny.ru stoli.ku położył dwa naładow;:;n~ 
dni." się z miejsca. Przysiągł soibi-e, że więcei przepowiedziały identycz,ną. przyszfość. rewolwery. 

Trupia czaszka i &krzyżo arie piszae nie będzie otwi rai listów. C'.:ieka śC - A wioęc spróbuję! - rz-cll:ł stanow- Trudno bvło twierdzić, ie spał do· 
le ja:ko pieczątka miast podpisu, jednak przemogła strach. Drżąc ze zn;e czo. - Chciałem pozostać starym ka- brze w tę pierwszą noc poś.lubną. Nie 
przt:lraziły pana Ruczaja nie na żartv. d-erp!iwienia rozerwał kopertę i snów t~ walerem. Trudn<>. Wol~ żyć z żonp dfo- mógł zmrużyć oczu. Z niecierpr;\"oŚd<} 

- Co u licha! :_ krzylmął. - I{~qż same tajemnicze ~owa: . gie jeszcze lata, niż umrzeć za kilka dni oczekiwał poranka. 
może wiedzieć, jak długo _ja będę żył? „Szano-w:ny panie! jako kawale.r! Ranna poczta przyniosła znow list. 
Czy to piJsa,ł jakiś głupi dowclpniś, czy Powstało panu je.se.cze 5 dJni --życia.'' Pain Ruczaj nigdy się długo me rnsta- Skrad_?jąc się na p.aloach z rewolwe· 
bandyta? Ni~ mam wrogów, . a do nawiał. Udał się natychmiast do biura rem w ręku zbliżył się pan Ruczaj do 
1 kwietnia jeszcze dalekCJ! Ach, głup- Pan ~uczaj ~łapał się z.a gło':'ę. pośrednictwa małierlstw. Te<g"oż d11ia d.rzw~. Otworzył z niederpiiwośdą ko-
stwo, ktoś soNe zażartawal! . . -:- Nie, to n'.e do wytrzy.m!1r.ua'. Prze· jeszcze poka,zano mu jego przyszłą. Pan pertę i począł czytać. Włosy zjeżyły mu 

Następnego dnia pan Ruczaj odebrał c~ez tG ok~ropnel. Jeszoe. ~1ęc dm m~m. Ruczaj po-krędl trochę nosem. Nk~ po· się na głowie,. czul, że cały lodowacieje. 
list poiecony. Był pisany równetż na ma &\!. d~ęczyc. w mepewnoscl'? Tak dluze1 I dobała mu się zbytnK.i. Ale czas naglił. Treść lisitu brzmiała jak następuj-e: 
szynie i jeszcze bardziei la·konkzny: byc rn~ mQze! . . . Na tępnego dnia, w godzinę po otrzy- Szanowny panie! 

_ „Szanowny panie! . Włozyl p~aszcz i. ka~łuisz. Dow;<;dzta! maniu następnegCJ listu, pan Ruczaj się Pozostał;i panu jeszcze jedna S>ekunda 
Pozostało panu Jesz.cze 7 dni życia . " ~1~ dokła<ln;e •. gdzie m1es.z~a wr?zka ' oświadczył. Wszystkie formalnośd prz~ życia. Niech więc się panpśp-ieszy i 
Pan Ruczaj uśmiechnął si~ blado ... - JUZ po godzm1e stukał do .Jet drzwi. prowadzone były bardzo szybko, w d11- przybywa natychmiast nat"ulicę .. . s.ką 

„Dureń" - mrukinął przez zęby. - Pan zrobi świetną partię! - rzekła gu jednego dnia. nr 312. Demonstrowany będzie najnQW· 
Gdy jedna·k trzedego dnia pani Ożóg janowi<lząca, przpatrując się tajemni· Rankiem po świetnie spędzonej no::y szy wynalazek przedwko prze<lwcze· 

wręczyła mu podobny list, pan Ruczaj czym liniom na .i'ego dłoni. p. Ruczaj odczytał następny list: snej śmierci." 
zbladł jak trup. Bał się po pr0&tu ohvo- - A dalej? pytał drżącym głosem pan , „SzarlQWny pani<e! Złamany, bezsilny . pan Rucza i siadł 
rayć kopertę. Wreszcie przemógł strach Ruczaj. I Pozosta:łCJ panu jeszcze 2 dni żyda. dężko w f o,te1lu. Czuł, że za chwil~ ze-
\ drżącym głosem przechtaf: - Z ioną będzie pan żyl. szczęśliwie i - Ha, ha, hat - roześmhti się pan m<lleje. Slrnsznym wzrol iem patrzył na 

„Szanowny panie! jeszcze trzydzieści lat. 1 Ruczaj wesoło. - Zobaczymy, czy _ mó· drzwi swo}ej sypialni, w 1reszde ryknął 
Pćzostało panu jeszcze sześć dni ży· Uradowany i spokojny pan Ruczaj dal wiszc prawdię tajemniczy wrogd Dwie targając sóbie włosy na głowie: 

cia." wróżce 200 zł. i wesoło pogw1zdl!Jąc wróżki przepowiedziały mi długie życie. - A więc, wróżki miały ra-cję! I ta· 
Pan Ruczaj poczuł, że go porywa W·rócil do domu. A jutro mój ślub! jemniczy wróg mial rację! Przeż długie 

wściekłość . Następnego dnia je<lnaik dozorczynt Następnego dnia, ledwie pan Ruczaj lata będę musiał zyć z tą.„ Czy tp nie 
- Co za skandal - krzyknął. - wręczyła mu list. - Czyżby taiki sam? skończył się ubierać clró ślubu. t>rzyme-

1 
wyrok śmierc~? . , . 

Drwi sóbie ktoś ze mnie, czy có'? Gdz'.e ~ - pomyślał pan Ruc;.aj. Rozerwał ko- ł siono mu znów list. Pan Rucza1 zalosnre załamał ręc~ .•• 
l.Wtd tPn ta if'-mnir.zv~ bandvta. który mi 1 pertę i przeczytał: „Szanowny 1>.anie! r M. 
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WACKA 

· WACEK: - Te, frajerze, magiel ro· 
bisz czy . wyżymaczkę? : , · . 

WICEK: - Robię ruchomy chodnik 
dla 'merata. 

WICEK: - W ten sposób będzie łaził 
w.dąż w miejscu ... 
~ WACEK: - I nie zmokniie w czasie 
niepogody! Swietnie! .. 

WICEK: - Widzisz? - Zmachał się 
będzie spał dJo rana. 
WACEK: Wspaniały pomysł, bo 

wynałazł to_ j·~i ktoś _inny_ 

WACEK: - Literat wziął w łapy two· . 
ją maszynę i łazi z nią po <lachach, jal> 
łaził ... 

WICEK: - Niie uda.Jo się! 

~::~;~~~~~~.z.~
1 

Nagrody ,,Expressu'l 
en była bardzo ·ciekawa,. koledzy sympatyczni Od • d "' łk • dd . . • I k K k J b• 
a szen z początku obserwował mnie uważnie, pon1e Zia u· .mozna· O awac upony on UrSU U I• 
t1.le gdy po upływie . pewnego czasu zauw•iżył, 

7::s}ye:i~: c~u~:tui:~~· ::1e~~,:~osi~ykon:~~ - leuszowego. - Wycinajcie kupony nowego konkursu I 
w przewidzianym czasie, kilka razy się na, p . . d , h k · mogą p .... ata,ni·c· t·-1, "amo J·ak czyteliii'cy * • * 
wet do mnie uśmiechnął, gdy mówiłem mu o zam1eszczenm woc uponow za .,.,. ,... - „ 
grzecznie „dzieńdobry". Było tak, jak moglem stępczycb - Konkurs Jubileuszowy „Eks za.miejscowi, tj, - wysłać nalepione na 
sobie życzyć i często r.wierzałem się żonie i pre&su" został zaik<>ńcZ.OnY• papier kupony . 
znajomy.zn jak ml się r>becne warunki pracy W dzisiejszym numerze podajemy for- POCZT A 
i sama praca podobają. Widocznie' nieopatrz· mularz, który uczestnicy wypełnią w spo pamięt;1ć jednak należy, że wszyscy wY 
aie kusiłem Jos. s6b identye&ny, jak w PoPrzednim kon- syła.iący _kupony Poezła nie powinni wy 

Zauważyłem pewnego dnia, ie szef nie kursie tj. tyJko rubryki: imię, nazwisko pełniać fonnułarzy - uczyni to za nich 
przyWltał się ze mną i gdy wszedłem do je- • d. administracja. 
'10 gabinetu aby się w jakiejś sprawie poro- I a res. 
iumieć,. odesł<'l mn_ie słowami bardzo suchy· Nateipione na arkusz p~ieru kupony W l~waniu nagr:ód nie będ.zie to od· 
ml, laf(onicznymi J wyraźnie był ze mnie nie- wraz z oddzielnymi ·formularzami mot- grywało żadnego znaczenia, gdyż wszy­
za!lowolony. Tej nocy nie mogłem spać. Za· na oddawać w administracji „Ek8pressu• stkie bez wyjątku kupony w~mą udział 
stanawiałem s.ię bezustannle co' takiego mo- przy ul. Piotrkowskiej 102 a w ogólnym losowaniu. 
glem irobić. Wko.ticu doszedłem do wniosku, OD NADCHODZACEOO PO.N!IEDZIAt.- Losowanie odbędzie si-ę w sobot~ wie 
że jestem przewzażliwiony i że każdy prze· KU, DNIA 4 SIERPNIA. czore~ dnia 9 Siel1>łlia i już nazajutrz 
cież może mieć zły humor. Kupony przyjmowane będą. do soboty czytelnicy 7,aspokoją. swa ciekawość. do 

Wesoły i J10CiesZ?RY poszedłem następ.ne- 9 Sieronia włącznie, przy czem oddawać Wiadująic się, kto wu...rał QOll""""' nagro• 
go dnia do blii1a. Niestety, %ly humor 1tW1erz .r<!!!• .,,w„....., 
chniJ<a trwał nadał, ale rze~z dziwna, tylko je można Codziennie od gooi. 10.ej do dy. _ 
w stosunku do mnie. 12-ej i od 4-ej do 6-e.i Po p0łudriiu. Jak wiadomo, uozesłQików Konkursu 

Minqł tydzień. Stałem się nawowy, nie Oddając w okienku kupony, Czytelnik Jubileu$rowego oczekuje 5 nagród w Po-
mogłem spokojnie pracowu.t. ·Trudno przecież otrzyma jeden odcinek formularza, ozna• staci 14-doiowego bezipłałnego p0bytu 
„bimbać sobie", gdy c.-.lowiek odpowiedz/al• czony odpowiedn1m numerem, zaś drugi w pierwPf'n<>fłnvm nens:f.<'"'-'cl<:i lub ró­
ny jest za ucrzymanie żony i dzieci i gdy, nie o tym samym numerze Pozostanie u nas wnowartQŚć Po 15.DOO zł,, 10 nagród w 
ma - ochoty zmieni-al! posad „jak rękawiczki" • ł d t • 10 d · 
(czasem jednó . i iiruaie 'jest zresztą równie J JJQS uży do ogólnego losowania nagró • t>OS ac1 • niowego p0bytu w takimże 
trudne). . 1 tym razem J>OStanowilfśmy pójść na pensjonacie eweutuatnie p0 10.000 zł. o· 

zmartwiony ; przygnębiony doczekałem r~~ pu.blio.zu~-ci. Uczestnicy konkursu raz 50 nagród pocieszenia w formie pa­
się wreszcie wezw:anla do gabinetu mego pra z Łodzi, którym z braku czasu trudno o- czek ze słodyczami. papierosami', wzglę 
codawcy, który popatrzywszy na mnie dość sobiście oddać ku1>0nY w administracji dnie kosmetykami. 
ponur~. l?owiedział: : 

Nasz nowy konkurs wzbudził niemniej 
sze zainteresowanie niż f)-OIPrzedni. Szcze 
gólnie emocjonuje się młodzież, gdyż dla 
nief właśnie zorganizowaliśmy tę imprE 
zę. 

Zegarek na r„ke,, dwa rowery, panto­
fle skórzane, kupony materiału na ubra· 
nia, aParat fołografic~1w: wieczne pió­
ro, --: oto zaledwie kilka nęcących na­
gród, jakie oczekują uczestników ,,Kon­
kursu Szkolnego". 
Dziś .,OOajemy czwarty kolejny ku· 

pon nowego konkursu. Każdy może je. 
szćłe wziąć udział w tej imprezie, gdyż 
jeśli komu nawet brak pjerwszych ku· 
ponów, nie ma to żadnego znaczenia -
pod koniec konkursu zamieścimy bowiem 
kupony zastępcze. 

Wycinajcie więc pilnie kup0uy nowe­
go konkursu, oddajcie kupony poprzed­
niego 1 w niedZ'ietnym numerze 10 S:lerP· 
nia . szukajcie swego nazwiska w liście 
nagrodzonych. 

A mo-le akurat tym raz~m szczeście 
d<>1>isze? • · 

- Nie lubię wtrącać się do prywatnego 
fycia m.oich pracowników, zpleży ml na tym, 
aby dobrze pr,acowcili: -:.z-.pana ·byłem nawet 
zadowolony, ale... -

- Codziennie prawic, odkąd pan , tutaj pra 
cuje, przychodzą do mnie róini ludzie, pana 
znajonil i nieznajomi, którzy uważają za swój 
obowiązek ostrzegać 7µ11ie, co z pana za pta­
sż~k. Przepija pan · całą · pensję, żona J dzieci 
cier.pią glód, ugania · się ~,;an za kobietami do 
tego stopnia, że „co sp-ódnlca to nieprzyjaciel' 
- rozumie ·· pan chyba, ze gdyby pan był ka 
walerem, no to nic dziwnego, ale człowiek <;>­

Formularz 
Konkursu Jubileuszowe11 " 

.formularz 
Konkursu Jubileuszowego 

barczony rodziną? -
Słuchałem zarpieniony . w . słup soli . .Ta prze 

pijam pensję? - Ja nie dbam o dzieci i bie· 
gam za _ kObiefar.ni? -

Adres .............. „ : ....•.•• „ .. „.„ •....•.. „.„ ..............••...... : ......•...•. „ .•••• „ ..•.• - .. · · 

Ir ......... „m„ •• _ •. _„.:. ... „ .... „„ •..... , .. _ •. _„ 

linię, nazwisko ........... „.&6-C-••••····-······„··············································· 

Adres ........... „ •••••• „ .... „ ..... „„.;...._.~.„.„-uau······--····„ ................................. 9)0. 

- Alez panie dyrektorze... „„„..,.. _____ 
1 

___________________ _. 

- ~t~~: . b~ r:,~z~~~:r::r,::r~sce",za:i~zn;;a~ u Ir ud n., I ny p I w ro· t z k ., n a 
lam z . jakąś kobietą wino? . 

- Wczoraj były. imieni;ny - mojej żony, 
chciał.em . jej zrobić przyjemność i zabrałem 

:ą na dancing, ale piliśmy nie wino, a sur6w· Dlaczego. tramwaje kursu1·9 ty·lko do 10-e1·? · 
kę ·owocową! . '! 

- .wszystko jedno. St~orzył pan pozory, Ostatnio w szerngu kin łódzkich prze- Widzew, lub z ,,Bałtyku" na 'Julianów 
że to nie · była żona, bo zacho:wywał się p«n sunięto godziny rozp-0czynania . <>statnic<h - nie należy do przy:femności, to też mi 
wobec niej podobao bardzo - czule. Ą jakaś seansów z godz. 20-ej na 21-ą, dzięki mo, że jest wielu amatorów obejrzenia 
butelka stała na stole, skąd można wiedzieć, czemu prnoownicy, kończący trochę dobryoh filmów - muszą oni siła rze· 
<:o w niej było? • • • · · · • • k ··· • 

_ Kto: panu to opowiadał? Pozmei sw1e za;~c1a, rownież mogą s o- czy zrezygnować z tego zamJaru. 
- Ci, co pana dobfze znają i obawiają . się rzystać z g-0dziwej rozrywki. D1aczeg<> tramwaje tak prędko powra· 

abym ·panu· nie okazywał zbyt~iego zaufania Efekt tej inowadi jest jednak m1nimal-. cafa1 do remiz? Czy życie i warunki nie 
Niech pan się nie tłumaczy, tylko póki czas ny. Ostatnie seanse cieszą. si„ słabą trek unormowały si~ jesz·cze do tego stopnia, 
'!!mieni tryb życia. Może pan odejść, wencją, a to dlatego, że publiczność ma aby można hY'ło uprzystępnić ludziom 

Zupełnie złamany wyszedłem. utrudniony powrót do domu. rozrywkę równie.i; i w godzinach wi'e-
I co ja teraz mam zrobic? Z miny szefa Ostatnie seanse kończą się 0 g-0dz. 23 czornych? 

tvywnioskowalem, że .posada wisi na włosku a w niektórych kinach o g-odz, 23,30. O Właśnie wieczorem ludzie cfi.cą sfo za-
w d9mu opowiedziale!fl · "'.$zystko żonie tej porze niema już na mieście tram w_ a• bawić. Bez"'ośredn1'"" no praC"'' kai-Oy 

Zastanowiła się, potym mówi:- • .„ "" „ 
_ Widzę tylko ;edRą radę. Musisz posta· Jów, które zaczynają zjeżdżać do wo- wraca do domu. spoiYWa posiłek i do­

tac się gorzej pracować, żeby nikt nie posą· zowui o godz. 10-ej wieczór. piero po tym chce się Jakoś rozerwać. 
dził cię, że możesz dostać. awans. Poza tym, ·Pieszy spacer z kina „Włókniarz" na Jesteśmy przekonani. że przedłużenie 
nie opowiadaj nikomu naiwnie, że Jesteś z kursowania tramwajów o fodną godzinę 
(ej posady .zadowolony. Przeciwnie, bądi ta· szedł z wizytą przyjaciel. Pyta mnie w. pew· napewno nie przyniesie uszczerbku tram 
ki, jak Inni. Narzeka/, utys1n1J, wymyślaj nej chwili: 1 wa;ł-Om, przeciwnie KEL może liczyć na 
Nie wolno bez1carnie wyróinlać się z groma· - No, a jak cl się pracuje? I tlużfl. frekwencję 0 tej Porze. 
dy. · SpojrzaJem na moją malq córeczkę, na) syn· I · · d dt- d d · 
· „- Jeśli wszedłeś między wrony, zacznij ka, a potem na żonę. 1 Jes~ze Je no: raczego prze go Zl· 

krakać fak i one", bo inaczej zginiesz, wro- - Okropnie - odpowiedziałem, - tą.m są ną .11-tą ?Jlecrorem .Judzie, posiadają:cy 
tty cię zakraćzą, nawet nie · będziesz wiedział fatalne warunki. Człowiek orze za !!ftarne leg1tymac;tę uraoowmczą:. wra-ca.jący do 
adzi~ j , kiedy. grosze, nigdy dobrego słowa nie usłyszy~ my· domu t. zw. wozami słtriJ!x>wymi, muszą 

-:- Proszę cię, zrób to dla mnie i dla dzieci się tylko o tym, gdzieby się przenieść.; płaci~ po 10 zł. za przejazd a , nie Jak nor 
'Zamyśliłem sie alehf'lkń . WIP.l'iU>rem DrZV• i H. ma(111e - 3 złote? "'i} 

I 
I 

Konkurs porządku r czystości 
w sklepach 

W trosce o podniesienie estetycznego 
wygjl!ą1d:u s~1'epów łódzldcth- oraz C'elem 
szersze•go zainteresowania kupiectwa ak 
cją sanitarno • porządkową. prowadzona. 
przez władze administracyjne - Zgro· 
mad~enie Kupców m. Łodzi wraz z Ku"' 
pieckim Instytutem Wiedzy Zawodowe! 
projektuje zorganiwwanie na teren!e na" 
szego miasta „konkursu · porządku i czy„ 
stOści S!klepów". 

W sprawie tej zwołana została na 
dzi,eń jutrzejszy sp·ec·ialna - konfere11cia. 

Dziękujemy! 
W związku z naszym Jubile~szem 

(500-nym numerem „Expressu Jlustrowa 
nego"), otrzymaliśmy w ciągu ostatnich 
dni od Czytelników i przyjaciół naszego· 
pisma, wiele gratulacji i miłych życzeń, 
za które na tym miejscu wszystkim ser 
decznie dziękujemy. · 

Ogłaszajcie się 
w Expressie 
llu.slrowanvm 
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O, d ka -1· ,,m Ił o·s· ć'''wi~ :t:~~n~;:~~~z~;;~ng1\~~ 
- młodej kobiety z poderzniętym gar· 

b d • d• „ d • • diem. przyczynq z ro ni. a zaraz m Ir ge li ro z1nneJ. Zbr~dnia ma t!o r~bun~owe. Zamo:dd 

D • • J • f G k • 2 d • • waną Jest robotnica jednej z fabryk łodz - ZI I o~e a r m • OJCa_ -ga z1ec1 kich. Jak st~i~rdzono, w.yno_siła o:ia przę 
D b d · I p· k I z · · I t · d d ·. 1 '"'I , k' · dzę z fabryki 1 gromadziła Ją u s1eb1e w . onura z ro ma przy u . 1otr ows- eznama Jego są ta.;: po worne 1 o - rugi ego szwagra przy u . vv o czans ·1eJ d w· d . 

1 
t bó ·ca któr za 

kiej 49 została już całkowicie wyświet słaniają tak straszne bagno moralne, że 52. Ale popełniona zbrodnia nie daje mu . 0~ 1;· 
1

11
' ł z~~. ~k. ymyJa . 1 

11
'pu a Ygdy 

łona i dzięki sprawności naszej Milicji J)()prost11 obrzy<lzr,nie bierze, gdy się o spokoju. Coś ciągnie go . na mięjsce prze ~<J t~· t .zo z~eJ 1 w ~nt~zh wił J·ą ży 
zabójca w rekordowo szybkim czasie tym pisze. stępstwa - kilka razy priychodzl na spo ,a stę z 0 mową P a 
znalazł się w potrzasku. Gromko jest ojcem dwojga dzieci i ma Piotrkowską sprawdzJć,- czy jego ofiara ciaWI 

0 
„ ; . na tropie zbrodniarza. 

Gdy na miejsce przybyli przedstawi- dobrze prosperujący \Yarsztat $Zewcki w nie ;,ożyła". a ze 8 '1 Juz __ _ 
Ciele władz i obejrzeli zwłoki młodej ko Strykowie przy ul. Wol.-ldej 5. Ciche ży- Wieczorem w sobotę decyouje się na 
biety, znalezione w motorze studziennym cie w małym miasteczku i szczęście ro- ukrycie trupa i w tym celu o północy 
- odrazu poznali w trupie słynn~ kry- dzinne nie wystarczały mu. Coś go ciąg otwiera przykrywę motoru a w chwilę 
minalistkę Marię Wysocką, znaną w świe nęło do wielki"gQ miasta, chciał „użyć so potem wynosi zwłoki Wysock(~j i wrzu· 

i dy to 111 ończy? 
cie podziemnym pod pseudonimem „Zło- bie" - jak zeznał w śledztwie. ca je do otworu. 
ta rączka". Poza prostytucją Wysocka Jak wyobrażał sobie to „użycie" - Oto zbrodnia Józefa Gromko, s~ewca 

Z11w1 1br11i z1 spekulację 
Komisja Specjalna w Łodzi podaje do 

\Viadomości dalszą listę ukaranych za po 
birranie nadmiernych cen .. zajmowała się doliniarstwem i paserst- wierny. Butelka wódki na stole, zakąska ze Strykowa, ojca rodziny. 

wem, posiadając swą „melinę" przy ul. i - prostytutka. O lym, że ta krótka żona jego do tej chwili, być rnoże, 
Piłsudskiego 14. chwila kt1pionej „rozkoszy" burzy jego oczekuje powrotu sweio męża z lodzi. 

Natychmiast wi~c posłano tam wywia szczęście rodzinne - Gromko nie wie- Dzieci spodziewają się napewno jakichś 
dowców, którzy mieli się dowiedzieć, z dział, a raczej nie chciał wiedzieć. Ro- upominków od ojca z miasta ... 

Marek Pa·rafinluk, właściciel sklepu 
spożywczego przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
2 za sprzedaż mąki i chleba po cenach 
spekulacyjnyc11 ukarany zo tal grzywnił 
i0.000 złotych. kim ostatni raz widziano „Złotą rączkę". dzinny Stryków pozostał daleko, •rn; Przez tę całą ponurą historię ·przewija 

Koleżanka zabitej naprowadziła wywia- 7. ioną i dwojgiem dzieci... się jakgdyby główna nić -:::- wódka 
dowców na właściwy ślad, zeznająe, że Gdy „Zlobi r<Jczka" zabierała się do Gromko pił. Był pijany w1edy, gdy. cze 
w ubiegły czwartek, gdy „spacerowała" odejścia, Gromko stwicrrizit brak panto- kał na Wysocką w bramie, był pijany, 
z Wysocką, zaczepił ich w bramie przy fli damskich na korkach, które wykonał gdy ją dusił. 

Helena Kanluch, łaścicielka sklepu 
spożywczego przy ul. Armii Ludowej 28 
za sprzedaż ka zan ·i po cenach nadmier 
nych - grzywna I O.OOO zł. ul. Piotrkowskiej jakiś mężczyzna, który własnoręcznie i które przywiózł do mia , Wódka i prostytucja - dwie najwięk: 

luż dotrzymał towarzystwa „Złote.i rącz sla, aby je . jJfZNlać. Podniecon)! alkoho sze plagi naszego społeczeństwa, które 
ce". l0rn rwca się na Wysocką i dusi ją. Gdy doprowadziły już do niejednego przestę 

Wobec tego, na podstawie podanego ofiara nif• daje' już żadnych oznak ży- pstwa i mog;) być przyczyną niejednej 
rysopisu, wywiadowcy wszczęli poswki cia - - przytomnieje. C:uci ją zimną wo- jeszcze tragedii, j0ż0li społeczeństwo nie 
wania, interesując się - rze<'z zrozumia d0. ;iJ, nic nie pomag<i. zorganizuje przed nimi skutecznej samo-

Ponadto ukarano 18 właścicieli skle­
pów za brak cennika, wymierzając im 
grzywny od 2 do 5 tysh;cy złotych. (s) 

ta - w pierwszym rzc:dzie loblura111i P··. cm żony zabc'1jca ucieka do sv.·egn ohronyt (s) 
tegoż domu. . I - · . . 

Wctasv practwni ~ze 
Od 4-1• s er;11 a zalalwiaa'.e fol'lllal­

noścl 
· fa ~;~~~~·0 s~~~~:. ;~z::;'ł~~~e~o ;:~~~ S z o Ie r z y I' s 1· ·e 1· ą · s„ m Ie r c' 
dziny do swego szwagra, zamieszkałego 
właśnie przy ul. Piotrkowskiej 49. W~cl · T ,. h • 1· h • ł · 

Akcija wczasów pracowniczych j.est 
w pełnym toku. Miesiac sierpień - to o 
kres najwi<f'kszej frek\vencji, gdyż o tej 
właśnie porze . najwic ce.j osób chce wy­
korzyRt.nć swój urlop. 

kie poszlaki przemawiały za tym, że to rzy o 1ary arcow na u 1cac nuas a 
on właśnie pozbawił życia Wysocki}, ale r ..... „ . xach Lodzi wydarzyły się znc, do szpitala, zmarli nie odzyskaw~z) przy 
Gromko uparcie temu zaprzeczał. Wów wu dwa wypadki samochodowe, kt,)re tomności. RC1ferat Wczasów Pracown~cZYClb 
czas użyto .wobec niego starego, nieza- pociągnęły za sobą śmierć dwojga dzie . Drngi w~padek miał mie~~ce na uli.:y 
wodnego tncku. . . ći i jednej dorosłej osoby. L1manows~1eg? _obok poses11. nr ~6. „ 

Przy Okręgowej Komisji Związkqw Za­
wodowycl1 zawfaclamia, że skierowania 
do <lom6w wypoczynkowych -0raz bilety 
nprawniaj:i,ce dC> be7.płatnego przejazdu 
koleją - na tumU8 2-tYJtOdn.iowy od 15 
sierpnia wydawane będą «I dnia ł s\et 
pnia rb. w sekretariacie. 

~rowadząc~ doc.h.odzeme odezwał się ... Na skraviowaniu ulicy Nawrot i ~\'v Samochod c1~zarowy marki .„C1tr.oen 
don w pewneJ chw1h: k- . f M' rsJ B I . . ,, ·. nr. C 37750 na1echał na 4-letme dziecko 

- Słuchaj, przecież to i tak ci nie po- so t~J szo er iec~) ~~ uc zie1e~;n• Magdaleny Zaręby, zamieszkafej na Li 
' może. My wiemy, żeś ty ją zabił, bo ona PfoO\\ a.dząc ~amochod Cl<;' Za rowy w s.a- manowskiego 71. Dziecko zostało zma~a 
cię zaraziła nieuleczalną chorobą. me metrz~zwyn;. wpadł· na furmankę, krowane. Szofera Franciszka , Rybickic-

Wtedy zabójca załamał się, schwycił transportującą piwo. go z Głowna (ul. Rynek 22) zatrzymano W • d bł • k I • 
rękoma za głowę i począł gorzko zawo Skutki okazały się fatalne. Powożący ·c!o dyspozycji prokuratora. Y•az c opcow na o onte 
dzić nad swym losem. furmanką Jan Zarębski, oraz siedzącv Szoferzy nadał mało soble robi<! z 

A potem już powiedział dokładnie jak obok niego. syn Stanisław doznali hk wszelkich zarządzeń i nieodpowiedzial!1.~ 
było. ciężkich obrażeń ciała, źe przewiezien• jazdą, sieją śmierć na ulicach miasta! {il 

Wyjazd chłopców na III-Ci turnus do Ko 
lumny, nastąpi w dniu 11 sierpnia 47 r. o 
godz. 17-ej z Placu Leonarda . • 

W!e,. że żelazna kula jego . broni n~e Ale radość jego trwała niedługo. 
erob1 me stalowym .ta~kom. Nie zaczepia~ · Zadygotała ziemia, zatrząsł się dom, 
~ wi.w~t, ale 0~1e~ swe.go ~·K:M.·u~a stojący przy karabinie i;naszynowym 
lkierowuje na zbhzaiącą się mem1ecką I Antoni Berdysz zachwiał się jakoś dziw-
~alierę. 11ie i upadł na ziemię. 
.. Nie ~or.ąc~kuj~ si~. Mierzy starannie, - Trafiło was panie majster - do-

, )tje kr0Łk1m1 ser~ami. . I skoczy! do niego Sliwka. 
Terkoce. karabin, furczą ~~pada1ące - Mówi się w wojsku - „panie ka-

mste łuski! a ?n ~oła po chwih otal": .. - z,aczął trafiony ułamkiem gra-
- Po~aJ ta~mę. . nata w piersi Berdysz i zemdlał. 
- Juz, parne ma1ster - podsuwa mu . . . 

fą S!iwka, ale Berdysz tym razem nie ~ Ke~y przys~edł do s1.eb1e zauwazył po 
tauważył nieformalności jego powiedze- ~~yla1ącego. się nad mm. dokt?r~ . ba.ta­
lia i kieruje ogień swego karabinu bar- 1.10nowe~o ! usłys~~ł r:ap.vyrazmeJ, Jak 
lziej w prawo, gdzie zauważył Niemca JW powiedział .d~ Sltw~. . . 
t lornetką, zawieszoną na szyi: podofi- . -: Tei\ ma JUZ dosyc: me pomoze mu 
cera, a może nawet oficera? 11c t ".lkt. 

Tymczasem załamuje się atak czoł· MaJster Berdysz przymknął znowu 
' · · · I k. h J d · h oczy $OW meprzy1acie s 1c . e en z me na: · A t k . 

1 jechał na minę i wyleciał w powietrze, -:- . za .~1'.1 . omec ~e mn~. - rze~z 
drugiego unieruchomił celny strzal ar- :iziwna. ~1 s! 1 .Jego są 1as~e ' klarowne. 
matki przeciwtankowej, trzeci zaś, któ· - ~dw1ez~1e g~ do. szpitala - ~zuca 
ry wjechał już między domy, spalony lekarz. 1 pędzi dal~J b? 1 ~traty pol~k1e po 
został przez naszych śmiałków. Reszta ::>statmm ataku ntem1eck1m są niemałe. 
1:zołgów cofa sę, a wraz z nimi odpływa Berdysz otworzył oczy. 
fala niemieckiej tyraliery, zostawiając Sliwka przypadł do swego starego 
zabitych i tannych. ' mistrza i przyjaciela. 

- No, daliśmy znowu łupnia tym - Panie majster!. .. panie majster! -
!lzkopom! - roznrristnwał sie kanral I bełkoce sttapiony i przerażony - zaraz 
Berdvsz. · odniesiemy was do szpitala. 

' I Betdysz nie może mówić głośno, szep- j nieść go odrazu do szpitala. 
:e więc: . . - Kiedy pan majster kazał przymeść 

- Daruję ci, kapuściana głowo, że się tutaj - tłumaczy Sliwka. 
~<:,iąż !Y~ułujesz mnie majstrem„. ale Berdysz otwiera znowu oczy. Widzi wy 
zrob mt )ed~ą prz~sługę: raźnie dobrą, wierną twarz żony, przera 

- Mow.cte, ~ame ma1ster.. . . . żoną buzię Zośki, rozpłakanego Wojtka. 
-. Ja .wiem, ze t~ ze ,mną JU~ ko~1ec.„ Niema tylko Michaliny ale to nic: z Mi· 

ale Ja m~ ch~ę um1erac w .szpitalu. J!ł chaliną pożegnał się już przedtem ... 
chcę skonczyc w domu, między swymi! . . . . · . 
Zanieście mnie do domu! Pow1ek1 Jego drzą: a zatem Jest znowu 

l mdleje znowu.- - _ między swoimi.. . 
. „Złe przeczucie ścisnęło serce Marii - Odnieście go natychmiast do szpita 

Berdyszowej kiedy późnym wieczorem la - powtarza raz jeszcze Berdyszowa. 
usłyszała na schodach ciężkie stąpanie On jednak potrząsa głową. 
paru lu~zi, a potem gwałtowne stukanie - Dej spokój, Marysiu! Pozwól, że tu· 
:ło drzwi. zostanę„. między swoimi: w naszym do 

Drżąc, otworzyła je i zobaczyła bladą mu„. 
twarz czeladnika Sliwki. I ciszej dodaje jeszcze: 

- Co się stało? - spogląda na niego - Pami~tasz, Marysiu, ja.ki to kiedyśł 
przerażona. był ze mnie głupi-ee! Na całe wieczory 

Nie m.usiał jej odpowiedzieć, bo gdy wymykałem się z dom11 do knajpy, szu-
odstąpit w bok ujrzała resztę... kając tam szczęsda przy kieliszu wódki 

Dwóch ludzi. niosło na noszach jej za i niemądrych ma.rzeniach, które silę nig~ 
krwawionego męża. dy nie spełniły. Ale potem zrozumiałem, 

Berdysz miał obandażówane piersi, ale że szczęście znajdę tylko w domu„. J dla 
przez opatrunek przeciekała krew. Pod t€go jestem szczęśliwy, że teraz znala­
oczyma miał ogromne podkowy, a Ber . ziem się znowu wśród wa.-;, u siebie... .­
dyszowej wydało się, że szpakowate je- przy to:bie Marysiu. : 
go włosy ·stały się nagle jakgdyby zupel Nie mógł już więcej mówić, ałe zro-
nie siwe. . bil tego rodzaju ruch, że Berdyszowa 

- Antoś! Antoś! Bój się Boga! Go ci podała mu rękę. 
się stało? - pomagała poioiyć go do ·on uścisnął ją mocno i szepnął je-. 
łóżka. . szcze: 

Smiertelnie bladą twarz Berdysza roz - Dziękuję ci ta wszystko, Mary· 
jaśnił uśmiech. siu ... 

- Wymacali mnie szkopy!.. ale to nic .. : Uścisk jego paków stał się mocn·iej-
cieszę się, że cię widzę! szy, a zaraz potem majster 'Berdysz 

- Jest z nim zupełnie ile - szepnął przymknął oczy i zasnął. 
jej do ucha Sliwka, a Berdyszowa otrzą- Berdyszowa siedziała obok niego ci­
sła się nagle ze swego odrętwienia i wo- chutko, ja1k przy zasypiającym dziecku. 
la gorączkowo: Nagle po-czuła, że dłor1, jaką trzyma w 

...:... Zośka! biegnij po MichaJinę! Niech swojej ręce, stała się zimna. I zroz.u. -
Michalina przyjdzie tu z jakimś dokto- miała. że maż jej nie żyje. 
reiy ... niech Q:O ratują! Ą może lepiej od ,D. G. n.) 
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Dok~d ił1iś nói~ziemv· OGLOSZE. ~IE 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKTT!GO 

Dnia 30.7 47 r. i dnia ::1.V 47 1. oslatn\t> dwa 
przedstawienia „Bmzy" Szekspiia w nowvm 
prze;.;.ładzie Cz. Jaslrzęhca-KozlowskiPqo i w 
aowej inscenizacji opracowunf'j p1wz zesp,iły 
artystyczny i techniczny. Państw. T<'alru \V. P. 
pod kierunkiem Leona Schillern i Yv'l Dnszew­
>kieqo. 

Skradziono w Kasie Urzędu Rewizyineg'> w lodzi 2 ma­
szyny do liczenia: 1) Burroghs typ 3, 1115 Nr 1454882, 

ełektryczna, 2) Dalton Nr 212606 .ręczną. ' 
lzlla Skarbowa w Ładzi ostrzega przed nabyciem wvmienionych maszy1. 

fEATR KAMERAI.NY DOMU 
ul. Da~zyi1skiego 34. 

1:oł,NlFR 7 A lilllli!llllllllllllllllllllllll HllH!llilllllłll!Hllilliillll 
-

Dzi.4 oslatn'1 rnź komedia G. B. Shaw' a „ż,,~ llHlll L k 'RADIO super JarnJJ)' n1elalo a · 
merz i bohater"'. W piątek 1 sierpnia qośc-in- I lilllllllllll!ililllllllllllllll 9 arze 1111111111111111111111111111111111111111 "!>INcidm ])a0szyńskieqo 16~;~, pr Wie ~~~;~ 
ny wyslqp Lurlwika S:iłskie~JO oraz zesf)t·Ju l'r- fOTOAPARATY filmo'ńe 16 mm. Pro.i·e. k:tory 
t t . p • t n Tnat1·u Polsk1·eqo w· War LECZNICA lekarzy specf"'lis',o'w Piotrkowska 3 ys ow ans wowe\1' · ·. „ Lorn<'lki. . 1i\.. roskopy. iwPlalory. Teodolilv · k d'' M. h ł n ł k1'ć JO r.r te1 216-48. 10 - 19. ' 23137 szaw1e w ome n ie a il oa uc · d ···'u- i inue kupuje - sprzedaje Jan Pujdak i S-1;11 
be ryby". Przedsprzedaż biletów n<l 11 do 13 Dr HERDER STANISLAW skórne, weneryczne r~6clż, Piotrkowsl·a 83 tel. 126-62. 240''3 
t od 15. tel 123-02. " 3-6, Gdańska 46 23846 

Teatr T. U. R. 
Dziś o godz. 19 min. 15 komE'dia 

„Pr<)fcsja Pani Warren". 

TEATR LETNI „BA(;A. TELA" 
Piotrlwwska 94 

Shaw'a 

Ostatnie 4 dni komedii R. Niewio:rowicza p.t. 
Ich Dwóch" z piosenkami Z. Gozdawy i W. 

Slęp~ia z udziałem A. Dymszy w roli głównej 
na czele zespołu ,,Syreny" 

Kasa Teatru „Bagatela" c.zynna cały dztcń 
~el. 272-70. Pocz. przeds:owienia o goC:z. 1" '.lO 

„l:ZKARł.ATNE RÓŻE" W TF.ATRZE LETNIM 

„BAGATELA" Piotrkowskcr 94 

Od dnia 2 siepnia rl:'. będzie grana sztuko 
~enedelli'ego p.t. ,.Szkarłatne Róże". W rolf 
glównej wystqpi populan:.y komik Kazimierz 
Szubert. 

K i n a 
ADRIA - „Serenada w dolinie słońca". 
BAJKA - „Kapitąn Benoit" 
9AŁTYK - „Ptęcfu Zuchów" 
:'.:;DYNIA - „Serenada w dolinie słońca". 
iFL - „Szczęśl!wo: 13·\ka" 
\1UZA (Pabianicka 173) - „Ojczyzna", 
POLONIA - „Bohaterki PacyUku'' 
PRZEDWIOSNIE - .,Wesoły pensjono:t" 
P.OEOTNIK - .,Goal" 
ROMA - „Niewidzialny Detektyw" 
REXORD - „Ada ~o nie wypada" 
STYLOWY - „Płonqca żagiew" 
SWIT - „Jaśnie pan szofer" 
TĘCZA - .,Płonąca żagiew" 
TATRY - .,Moly gentleman" 
WOLNOśC - „Kochaj tylko mnie" 
WISJ:A - „Miłość na lekarstwo" 
\'l!ŁÓKNIARZ - .. Knock-out" 
ZACHĘTA - „W górach Jngoslawii". 

"'l$WIATOWE (ul. Piotrkowska 243) - ,,Oj: 

Dr. CHE:CINSKI skórne, weneryczne Ptotrkow­
ska 157; 7-8; 3-6. ł 23182 
Dr. MARKIEWICZ Gustaw choroby wenr.>ryc!z 

1
,ne, skiirne. Piotrkowska 109-6, tel 13-852. 

IL_---- ------- . 21858 
Dr. SWIDERSKA-t.ONICKA chor. s'lcÓrno-wene 
ryczne, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 224 
tel. 141-72. 23035 
DilJiiWECKJ Aleksander choroby wewnę· 
trzne, Plotrlcowska 35 przyjmuje 3 - 6. · 

21863 
Dr."BiBERGA~horobv sk'óIIi"e." w~neryczne 
~· Piotrkowska 134 22296 
Dr. A:-ii:ES-ZCZEL°SKI chirurg - urolog .(ch0: 
roby narzqdów moczo-plciowych) powróci! 
Al. Kościuszki 93 ~ l Tel. 164-37 godz 4 - 6 

231302 
Dr. MED. SIEI'łKO specjalista chorób sltórnO· 
wenerycznych Kll1ńsk!ego 132, 12 - 2. 4 - 6: 

21382 
Dr ZOFIA SEONIECZl:Ą. lekarz ·szpitala Ko­
chanówka. Spec. c\1.orób nerwowych przyjmu 
fe 4-S. Piolrkowsko: 16. tel 276·43 LeC11enle 
elektrowstn:asowe. 34 l 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne Że· 
romskielgo O. 7-8. 3-6. 21758 
Dr. med. BILIŃSKI choroby serco. Legionów 3;· 
11 -14. 20602 
AKUSZERKA W0Jf<J1lewicz, abiturientka War­
szawskiej ICllnlkl profesora Gromadzkiego 
przyfmufe - Pomoreka 43. 18853 
AtruSZEBU ŁAGOWSKA obituten:kc War· 
szawskiej Kliniki port. Gromadzkiego przyj· 
muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 
STARSZY FELCZER Slelan '.;aluba. długoletni 
praktyk np!to:Ja ~k6rno w~nerycznego. Głów 
na 62 - 76. 6 - 8. 101144 

cowte t dztect" ru11m11n1i11 K d · K1'111: „Bajka·'. „Pmdwiośnl ", „Rom&", „R<!· lllmi UpnO - Sprze Q'l. flffllffll!lfiU 
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FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) wy 
konuje „E.'l-Cha-FILM" Warszawa. Terozolims· 
kie 27. Prowincję informujemy listÓwn!e. 

22999 
NAPRAWA ubrań, przeróbka. Wojciecho.wski 
Pi'otrkowska 59 w podwórzu. 239~7 
KRAWIEC męski robi ubrania spodnie płasz 
cze bryczesy Wojciechowski Piotrkowska 59 
::! . .Eodwórzu. 239Z8 
ZGINĄŁ pies morengowaty b~x. uprzejmie 
fHOSZC: odprowad7ić za wynagrodzeniem. Lo­
katorska 6. Kwiatkowski. 24005 
KONCESJONOWANY zakład elek!rotecnmcz­
ny wykonuje inslolacje stły 1 światła oraz 
naprawy elek:1otechniczne, Witenbetg i ~IO 

ner ul Wschodnia 56. 24006 
WYOZiERZAWIĘ ogród 12 morgowy z budvn­
kiem i domem mie~:r.kalnym w okolicy Tn.1-
wrocławia. Vvarunki doffodne, szo~a i kolej. 
Zqłoszenia of. „Szyhko". 24036 
ZGUBIŁEM teczkę skórzaną w tramwaju lbii 
„ 1" dnia 28 o qodz R wieczór. Pros?ę o zwrot 
za wyna9rod;i:eniem, BE'dnarska 24 m. Hl4-105. 
NIKLÓ\VANIE-i spn.;aU;;- met;\li.- Nowomiej­
ska 3 (2 podwórze) ;ilhn \A/schodnia 11-13 

25026. 
ZAGIN°ĄLi)ies bjaly w-.b~;-w-klOdp•o­
wadzić za v.rynagrodzeniem. Jaracza 42-~:5. 

24027. 

1Hm11111 Zaofiarowante oracv 1m111m1 

BEDNARZE potrzebni zam~ejsccwym zapewnf.:: 
ne mieszkanie Wytwórnia Beczek i Kontrerwo 
~ H. Ko.f!czyński, Zgierska 56. "--~ 
POMOCNIKA ksi~garskjego zatrudni księgar­
nia Pm'istwowych Zakładów \Vydawnktw 
~~oll:J'C!!_~rlrnwsh 123. 23Cl91 
POTRZEll Y blacharz, Piotrl.:ow• a 1R9. 

~ lord", „Stylowy", „Sw!t", „ZachP,la": - w dn\ 
pow~zr.dn!P. godz. 1630 18.30 I 20.30, w niP.dziell' SAMOCHOD osobowy.KW ston pierwsron:ąd POTRZF.IlNA uczciwa pomoc rlomowi> \Vc1-
I <wi(!ta od qodz 14.30 ny sprzedam, Sienkiew1cza 26 wa.rszlat 2393f: .rnnl« tloi>rf'. R:r.qow~ka 1-40 - 1. :!-1~•99 

Kina: „Bałtyk", NHet··. ..Tatry·· Rob..,tnik" SZAFĘ do k.·si""!ek sprzćdam. w·1adomo~.·.:. Rtl POTRZEBNA pomoc domowa, umif'l.l'C'> dot.:7l' \\'łnknlarz". „Wisła" o qod1 7, 19 21. a w "" v ~„ 
rdziele 1 ~więta od :iodz t5-el '!a_J:a!;!ianic~Eugeniuszq 3. 23937 qntow~(~. Vvanmki dahrf' l~tniskn. l':arnt!twi-
Kino „Polonia" qod1 15 18 :m 1 21 00 "' ni<> POKOST malarski (lniany), podłogowy. -pole>- i:· a 52 wejście Armil 1.\H'\owei. Boquc.. '·i ncl 

1·ele t świ<'ta qodz. 13.30 \ ca Vvytwórnia Chi:-miczna „UL TRON'', Łórl·i., ~-E:..Y..:... ------ __ _. 2.1noo 
Kino .. Wolność .. w dni pows2edn!P qo'-" 1.) .'.!O Południowa 78-80 tel 138-19 224?_1 · · 7 45 I 20. w nied1ielP f 4więta od qorlz. 1'l 15 POMOC buchaJtnry,i«:.il z maszvnornsamem 
Kino „Muza" o godz 18.30 ! 20.30. w nJe,J1ielP POPUUllłNT Sklccl Mebli s G!:!boła . Paw-sł· polrzehna od zaraz. Surowce Odpadkowe. 
'wi~la od qodz. lG.30. czyk. Łódź. ul. Dr ·Próchnika 1 (Z:iwadzka) SiPnldewir.z~- 28 ~qodz. __ .~:,:-16_ 24{)~!J 
~ino „Tęcza" o godz. 15.30, 1ll I 10 30 " w tel. 175-75, poleca najtaniej m ~ble hiurnwe. sy POTRZEBNY rntynowanv inaqe.7ynier. P<Jń-

01e<lziele I święta od qodz. 13-ef 1 czoszarnill H ProfE>sn·~ki ł-/id?:. Pomorska ~8. Kino „AdrJa„ o godz. 16.00. 18.00 I 20-ef. ! w P olnłe. stołowe. gabinety. kucbnłe, tapczany, 
24019 n,edzielę od qodz. 14 stoły krzesła, folele I łóżka, wykonanlP so- -------- ------

Kino „Gdynia" o godz. !6.30 IS.30 I 20.30. w lidne I punktualnie. 18885 POTRZEBNY frvzjer m~sld. Ruda Pahianic~a 
nlł'dziele 14.30. ni. St. Onbnis · (Garapicha) 24.0'.~8. 

l'~."°ST\VOWA WVTWÓ!INIA RAO!O· 
fECH~ICZNA Im. Gen. K. Swlerczew• 
skiego 

posrnk11jf> natychmiast: 
1-go •amm~rielnego kslr.gowego, 
1-~ pomoc ksit:gowego, „ 
I-go kal!rnlatora 

wars1taloweyo - technika, 
1-n;i rutynowi.Iną mas•ynl .:ki:. 
2-e ~prz~taczkt. 

Lqłoszcnia osobiste do wydzialu 
J>ersonalne90 P.W.R. w Łodzi, ul. Łom· 
żyńska 8-12. 

MI I I I HI 'I I I I 11HI11I1'1'1'11"1''1IIMIł1f'H1'11 !11 l'~'I 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE 

z11.prowadione w aobrijm punkcie 

do sprzedania 
Wia<lomość w Biurze · ogłoszeń „Pralła", 
ł.ódi, ul. Piotrkowska Nr. 55, tel. 111-50 

llllłllllllllllłlllllllllllllllllllllh1t1tllłl1111lllłl111111111111111Hllllllllł"1111l 
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MARTINI 
darem jasnowidzcmia nieomylnie prze· 
powj.ę kai~emu jego wydarzenio: życto 
we. Określi chrJrakter, kierunek zdolne 
ści. rady, przeznaczeńie. Według obli­
c:Ze11 k<Ibalistyki poda szczęśliwy 'lU· 
mer losu loterii. Napisać pytania, d;:z·~· 

urodzenia. Horoskop Radix całego tycia 
1.000 zł., wysylam ta pobr::rniem, po na-

desłaniu 100 zł. zodatku. . 
. MA.RTYNI" Kraków, Skrytka poczt. 47~ 

~l 1"1'111IJ'i'·nII1111·11•1;1·1·11 ,,.,I t1·1·1;11II1·n1·l"l'FJlll 

11111m Zagubione dokumentv nmm 

UNfEW AżNIAM zaquhioną l~gjt ym,ację służ­
bową, kokjową wydana prze.: Okręgo" y Tn­
spektorat Ochrony Ska rhowei w Locl7i nn na· 
zwisko Kupczaf{:ewic-7 \V!nd1.imierz. Brvqada 
Ochruu r Skarbowej, 7rlmi~k" \Vol'1. 

ZAGUBIONO katt~ <'.wak,,acviną l\a 
Gdalil i Liwna Ki!gan. "'schodnia Jf> 

:?3976 

. 1:wiskn 
'23Q'17 ----------

1.A.GUlHO O palcówk na na~wj~ll.· 
Wład ~ław, f111nkowa 14. 

ZAGUJHONO wraz ze starą marynarką J'llll­
l'Ówkt;, leqit. Zw. ??Iw. dowód ob··zow ·. tiu· 
cl7.yński Stani. law Kiliń<;kiE>qo 125. Zn;il'ln.e, 
J>rnszę n zwrot. 2:1'179 
r----·- --..---
SKRADZIONO \..'.Mtę rejestracyjną na 1947 r. 
w ~tawioną na firmę R Lipszyc i A. Krup. 
ski n?. „Sprzedaż Mic:sa", Łódź. \·Vsrhndnia 23 
c.>r<'łz µ!eniądze i rachunki. 2198C 

SKRADZIONO książk~ wojskową. 2 . dowody 
osobislc, dowód tożsamości- konia na nazwi· 
~l<o Józef i Konsliłntv StrzP.hiewski. Sierakow-
skieqo 6. 23931 · 

ZAGUBtONO dowód repatriacyjny, leg. Zw. Proaram ra.t•1owy na r•z•1s' OLEJ kokosowy i wszelkie woskf nawerw naj 
. f:ó, H „ • • mniejszej ilości kupujemy. Lipovra 43 fab. 

Program na_środt:, 30 lipca 1947 roku. 
12.06 Vviadom. połudn. 12.10 „Na swojską 

!'lute;". 12.25 Aud, dla wsi, 12.35 Koncert orqa­
,10wy Wł. Oćwieji. 13.00 „Z mikrotonem po 
uaju', 13.10 Muzyka. obiadowa, 14.00 (Ł) Kro­
nika i komunikaty, 14.05 (Ł) „Węqiel - pol­
okic diamenty·•, 14.12 (Ł) Z twórc10ści Mendel 
1nhna - uwertury (pl.) 14.30 Przerwa, 15.00 

chem. Azet. 1 23850 lln1111111111111111111111111111 L o k a l e AllttlllillUlll!HIHlllllll!f Zaw.. książkę wojskową, leq. z Buchenwaldu 
_11___________ nr. 45489. Wiźnicki Longin Łowicka ~· 239e2 . 

KUPIMY po 2 opony -;;:;;;;;-;;--;o;;iarach: 
550x17 i 650x20 oraz skrzynkę hie~1ów do sa­
mochodu marki „Wanderer". Zqłaszać się: 
Ośrodek Konfekc. Nr. 4, Łódź, Sterlinga 26 
w qodz. od 9-15 do „Kierownika Trnnsportu" 

. 2396B 

STARSZY PAN poszukujP pokoju lub wspó1 
nego z utrzymaniem. Oferty do E:itpr~~su ~b. 
„Handlowif'c". ··-- _ -'---·-- 23693 
ODNAJMĘ pokój sublokatorski. Wiad Sien­
Ucwicza 19. ;zakład samoc~odo~X· ---­
ZAMIFNJĘ pokÓJ z kuchnią, słoheczne na ta­
kiP same luh jeden duży pokój. Wiadomość: 
Kilińskicgn Q8.6. Dom f..,bryczny nr! 12-16. 

239~2 

Muzyka tan. z płyt. 15.20 Aud. dla dzieci, tS..tO „OKAZJA" Kilii'1skiego 47 poleca po cenach 
\V. Masfarren - Sonata na winlonczelę ·i for- rewelacyjn· zniżonych: obrączki ślubne, 
tepian, 16.00 Dziennik, 16.20 (Ł) V-ta aud. z pierścionki, zegarki, fotoaparaty. 23969 
cyklu: „Od taktu do symfoui;"•. 16·40 1·:~y SPRZEDAM piec gazowy z piekarnikiem. Toa- ZAMIENIĘ 5·-_c_i_n __ p_o_kaj_o_"-.;--{N-ar-ut_o_w_ic_z_a) 
glośniku". 16.45 SkrzynkNa tec rniczna,. f ·r·· letę meblową, duży stół owalny. Augustyniak, mieszkanie z wygodami na mniejsze. Najchęt-
„Głos Młodych", 17.00 " a muzycmei ~ 1 

' Piotrkowska 189 · 23970 · Of I k · " 
17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00(Ł) rel hter. niej dzielnica Ju1ianow. erty „m esz ·a2~~fłJ [8.10 (Ł) Chwila muzyki z pl. 18.20 lł:l .P'?~l· SAMOCHÓD osobowy „Chevrolet" z doku- ----·--·--·----·-----------
1opul. - nauk. Libaszewskiej pt. „~eohl Wis- mentami na chodzie. Spr%edam: tel. 175-95 URZĘDNICZKA poszukllje pokoju sublokator-
1iowski'· 18.30 (Ł) Muzyka lekka I taneczna godz. 9-19 23971 skieqo w śródmieściu. Telefon 200-33. Od 8-ej 
i pł. 19°.00 Z' zagadnień świata pracy. _Hl.10 do 15-ei. ·- ___ -~399_1 
''u liasz)rch przy.1·ad6ł", Hl.30 Aud. Chop_mow· SAMOCHÓD ciężarowy prawle nowy -Bel· ... vv l ODSTĄP1Ę pokój z kuchnią w śródm:esc1u. ska. 20.00 z życia kulturalneg.o, ~0.~5 "„ wa - ford sprzedam lub propozycje, Piotrków, Sło- Wiadomość, Bazarowa 7_1 !. 2399;, 
ce o zdrowie", 20.20 „Melod10 swiata · 20.40 wackiego 84. 23972 
Aud. rozrywk. 21.00 Dziennik, 21.30 Muzyka pl 
21.40 'Utwory muzyki lekkie.j, 21.5.5 „Dom nad MOTOCYKL DKW 200cm sz. jak nowy sprze- lllllUlllllllllllllll!lllllllll N a u k a ltllHllilHUHlllllHlllllUtt 
takami" z. Nałkowskiej, 22.10 Wia?oll'! 5J,>ort. dam Piotrkowska 14 dozorca od 17-21. 

2?..15 Aud. rozrywk. 23.00 Ost?t. wiad. dzien- ---------------·--2_39_7_3 !<URSY MASZlNOPlSANIA, st9nografli bturo· 
:iika, 23,20 (Ł) Progr. lok. na 1utro. SPRZEDAM kredens kuchenny. Bandurskiego I wej. księgowe.§ ci Ceniralnego Związ~u . S~e. 

1 TELA 28 m. 10. 23974 n:)qrafów l Mdszynistek Rzec:zypospohte1 Pol Teatr Letni „BAGA " i;~;:iej czvnl'e Zapisy: Kilińskiego ~O. Pi:)trkow 
FIAT mały sprzedam okazyi'nie, tanio. Vl'yso- 23'19 ul. p iotrkomska 94 ~1'." 83. " 

. , ka 7 (róg Przejazd) 2397.5 d 1 1 b • d k' h d 1·e Ostatnie 3 dni komedii R. Nlew.arc· KROJU, mo e owan a u ran ams 1c • z . · 
wiczo p.t. , WÓZEK ręczny kupimy „Kotwica", Piramov.i- ci~cych, bieliźniarstwa wyuczajq w okr~~l'<-„ICH DWOCH" cza 12. wakacyjnym kursy. Próchn\ka 25. 22924 

z ptosenkami z. Gozdawy i W ::lh1p~ MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzeda- p k• • llllłłlnlR 
nia z udztałem A. Dymszy w roll je stolarnia Krasickiego 3 (przy Rzgowsk~j) I '"111111111 OSZU 1.Wan1e pracy 
głównej na czele .zespołu •Syreny". k p· 24016 
Początek przedstawienio: o ~odz. przystane • iaseczna. SZOFER -mechanik posiadający prawo jazdy 

19,30. Kasa Teatru „Bag~tela" czyn. RADIO super francuski 5-cio lampowy sprze- czerwone posrnkuje pracy. Frak Czesław 
L.....;n;,;.a;;...c~.a-ł.;.y_d_z_i_e_ń_, .te_1_. _2_12_-7_0_. _____ _.

1 
dam. Widzew Antoniewska 7-8. 24017Zgierska 200. . 24029· 

ZAGUBIONO palcówkę, świadectwo ~miercj 
męża i inne, znalazcę proszę o zwrot. Mada­
lińska Salomea. Główna 62 23983 

ZAGUBIONO legit. tramw. m-c lipiec na na­
zwisko Tala i Maria, Zgierska 21. 23984 

DNIA 20.6 47 zguhjono portfel z dowodem 
PKP nr. 835924 wraz z biletami na nazwiskc 
Krzemiński Wł. Sporna 8. 23985 

SKRA,OZIONO dowód osobisty, . ~e~1it. tramw. 
Zw. Zaw. Baran Szczepan. Brzczinska 7 Zna­
lazcę proszę o zwrot dokumentó;w. 239?6 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę emerylal~.ą 
tz. „Decyzje", DąbTOwski Aleksander, Tro.1-
skok 3. 23987 
--~-----~-~·-----~ 

ZAGUBIONO dowód osobisty kartę RKU-
Lódź, akt ślubu Szulc Slanisław. 23988 

ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Tworkowska Zofia. Gdań5ka 67. ·23989 

SKRADZIONO karle rozpoznawczą, leg. RKU 
i inne dokumenty. Pyko Ferdynand. Srock, 
gm. Podolin pow. Piotrków. 24015 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Kielce 
Brzyk Edward. Pomyków pow Opoczno. 

24025 
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Dvżurv aptek 
Dzisiejsz~j nocy dyżurują następujące aptekh 

Cymera (Wólcza11ska 37), Bojarskiego tPrrtJ~.zd 19), 
Uoieszowskicgo (Dąbrowska 24b), Epsztajna !Piotr­
kowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń;ka 56), Pawlu• 
kiewicza !Pomorska 12}. 

REDAKTOR NACZELNY: Jl::. BOGUSŁAWSKI Adxes Redak(ili I A~mlnlstro:cjl: Łódź, .ttl. Pif tri.owska 1020:. Telefon: l~?- 47. U!-&0. uEXPREstr:;;;.c;OWAN'r 
D-017373 Telefony Redo:kcll: !ttouika - 129-lS, Sp~rt - 137·47, Red~ok~t~o:.,r !Na~c:z~e~m~y!...:-::...:=..:::. _____ __::.::.:.;__--:~--:-:-::--:--
:;:.:.:.::.:~:...::..:...::..___________________ 
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